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tragicznej śm ierci boh a terów  przestw orz Wigury
Jak grom  z jasnego  nieba spadla  ta 

W reszc ie  nastąp ił ostatni szlak. L ot
o k rężn y  za k o ń czo n y , B oh aterem  te g o . Rok mija od tragicznej katastrofy lo tn iczej,w  której stracili życie śp. por. Zwirkooraz śp. inż. Wigura. W  niedzielę ód
lotu staje s ię  por. Żwirko, k tóry  po za- będą, się w Cierlicku, na Śląsku Cieszyńskim, uroczystości żałobne na miejscu nieszczęsnej katastrofy.
c:ęte j w a lce  z w y c ię ż y ł , sławiąc imię pol­
skiego lotnictwa na cały świat. O slu -
Pieli N iem cy , za b iły  najgoręcej serca  gar- stk | Polaków > p rzy b y Iy ch  na lo tn isk o  w  fa ln y  b y ł jego  p ow rót do P o lsk i. S p o le -  
T . ■ , ,. ■ B erlin ie. S reb rzy sty  górnopłatowiec po!- c z e ń stw o  w ita ło  bohatera p rzestw o rzy

% * *  ’ £ |  słii W * D ‘ 6 zwyciężył. E ntuzjazm  po królewsku, jaknajserdeczn iej i jaknaj-
;; " i  j *  ’ sz c z e r y , w ielk i w  ca ły m  n arodzie  po’.- w spanialej. R a d o w a ło  się  serce  w śród

'*.y y “V  J , '  I  J U l  skim . S zlachetn a  duma z tak p ięknego  blasków przep ięk n ego  słoń ca  jesienn ego .
' z a s ,użon ego  orla po lsk iego  najukochań- I w ty m że  blasku sło n eczn y m  p rzeszła

4  sz e g o  Żwirki, k tóry  w  jelnei ch w h i sta l przez kraj c a ły  tragiczna wieść.
‘ % się b o ży szczem  ca łeg o  narodu. Trium* Na ziem i Ś ląsk iej pod Cierlickiem po­

legli śm iercią  lo tn ik ów  Żwirko i Wigura. 
W  kilka dni później t. j. 15 w rześn ia  od­
b y ł s ię  w  s to iic y  p ogrzeb  b oh aterów . Jak  
m onarchę od p row ad zon o ;ch  na cm en ­
tarz. Nad grobem  żegn a ła  ich cała Pop 
ska, odd ając c z e ść  n ajg łębsza  bohater­
skiej za ło d ze  statku p o w ietrzn ego , która  
obdarzyła Polskę palmami zwycięstwa 
i n ie sp o czę ła  na laurach, g inąc n astępn ie  
na posterunku w  w a lce  z p otężn ym , gro­
źn ym  ży w io łe m . C ała P o lsk a  w o ła ła :  
„W chwili rozstania brak słów na okre­
ślenie ich czynów i naszego żalu, a łzy 
nasze nie starczą Zą słowa."

W  p ierw szą  n c z n 'c ę  zgonu tra g icz ­
n ego b oh aterów  Ż w irki i W ig u r y  cała 
Polska skupi się myślą i sercem przy  ich 
mogiłach, bo pamięć o nich wiecznie żyć 
będzie w narodzie. B y  ternu uczuciu  dać  
w y ra z  w  tę  p ierw szą  trag iczn ą  roczn icę , 
od b ęd zie  się  na m iejscu w yp ad k u  na z ie­
mi Ś ląsk iej w  C ierlicku imponująca uro­
czystość żałobna, na która przybędą ma­
sy rodaków nie tylko z Czechosłowacji, 
ale delegacje z c a ^ j Polski. O d b ęd zie  
się tam u ro czy ste  n a b o żeń stw o  p oczem  
nastąpi w y m a rsz  na m iejsce w yp ad k u , 
gdzie p rzed sta w ic ie le  w ła d z  czesk ich  i 
oolsk'ch w y g ło s z ą  o k o liczn o śc io w e  prze-  
m ów tenia, oddając hołd Orłom Polskim.

M imo. że sp o czy w a ją  w  c iem ne, m o­
gile, to jednak pamięć o tych  bohaterach  
w narodzie polskim nigdy nie zaginie!Kościół w Cierlicku,
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( F a t a l n y  s t r z a ł  s a u m e ^ o Sport na Siaka

Dnia 5 bm. popołudniu gajowy Wil­
czek Pius, zatrudniony w leśnictwie 
Thiele-Winklera. postrzelił w lesie żor­
skim 14-letniego Kumorowskiego Zyg­
munta z  Żor, raniąc go śrutem na całym 
ciele. Postrzelonego zaopatrzył dr. Ka­
rolczak z Żor, poczem przewieziono go 
do szpitala Sp. Brackiej w Rybniku.

Dochodzenia wykazały, iż gajowy w 
czasie obchodu leśnego zauważył w od­
ległości około 50 kroków Kumorowskiego 
i 5 Innych chłopców w wieku od 14 do 15 
lał, a podejrzewając Ich o kradzież ryb 
ze stawu Thiele-Winklera. zamierzał ich

Pod kołami samochodu
Dnia 7 bm. około godz. 19 na ul. Milowic- 

kiei w Malej Dąbrówce samochód osobowy 
KI. 1522 najechał 16-!etniego Kupę Pawła 
z Małej Dąbrówki, skutkiem czego K. doznał 
złamania obu nóg w udzie. Najechanego 
przewieziono samochodem do szpitala gminne­
go w Szopienicach.

•

i
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Sobota- Dziś Gorg°njusza

O Jutro M'kołaja z ToL
■ r Wschód słońca g. 5 m. 23

września Zachód słońca g. 18 m. 31
">33 Długość dnia g. 13 m- 03

KINA:
Katowice; C a p 11 o 1 „Śpiew , catus. dziewczyna" S 

„Rok 1914" C a s i n o „Kraina śm iechu". C a t e s -  
s e i a  „Pozwólcie nam i y i “ i .Jeźd z iec  bez trwogi". 
F  a t a c o „C ham ". R i a I t  o „Adiutant Jego Wysoko­
ści" . U n i o n  „LUIatika chce się raiwleść**. D ę b i n a  
,.Ema“  4 Zakładamy antenę'*.

Król. Unia, A p o l l o  „Ludzie s hotelu" I „Ludzie 
bez sum ienia". C a l o s s e u m  „Anton Spelec-Ostro- 
s tizelec" t „Niedole em igranta".

Btalat M ! e 1 s k I a „Pozwólct® nam tyi“.
Bielsko; A p o l l o  „W  służbie śledczej".

M-tetni chłopiec  r a n n y
zatrzymać. Chłopcy jednak na widok 
gajowego poczęli uciekać, a ponieważ na 
wezwanie jego nie zatrzymali się, w y­
strzelił dwukrotnie z strzelby myśliwskiej 
i zranił Kumorowskiego. Tak Kumorow-

ski jak i znajomi jego kradzieży ryb nie 
dopuścili się, lecz zbierali w lesie grzyby,
które znaleziono przy postrzelonym. Ga­
jowego Wilczka doniesiono do władz są­
dowych celem ukarania.

Katastrofa autobusowa sos Zawodz eni
lllllllllillllllllllllll Jr*y ©sofiii odniosły rano

Dn. 7 bm. o godz. 22 autobus Sl. 9910, 
kursujący na linji pomiędzy Katowicami 
a Tychami, wskutek zepsucia się na szo­
sie murckowskiej przed hutą Kunegundy 
w Zawodziu, pozostawiony został przez 
szofera na miejscu jako niezdatny do dal­
szej jazdy. O godz. 22 min. 30 samo­
chód ciężarowy SI. 11111. jadący od stro­
ny Giszowca. wskutek szybkiej jazdy 
najechał ńa stojący autobus, przyczem

kierowca tego samochodu, nie mogąc opa- 
itowa Me-ownlcy, sfcr^cb rrste w bok 
i wjechał do przydrożnego rowu. Samo­
chód ciężarowy został zupełnie rozbity, 
a szofer jak i towarzyszący mu Wilczek 
Paweł i Adolf z Janowa, wyrzuceni z sa­
mochodu. doznali poważnych obrażeń 
ciała. Przewieziono ich do szpitala miej­
skiego w Katowicach.

P o / l i s k a  n l e i  Mm
Oszuści [ U„prem iow i grasują

N o iw iiw c li n i e  9»ralc
* dnia 8 w rześnia 1933 r.

Ceny pary te t Poznań,
Żyto cena orientacyjna na odmiennych warunkach 130 

fcn 13,75—14,15. Żyto cena tranzakcyina tranz. !65 los 
14.25 Żyto cena tranzakcyina tranz. 45 ton 14,2(1. Psze­
nica 20.75—21,25, Owies 12.50-12,75, Jęczmień 581 69! 
*rl. 14—14 50, Jęczmień 543—552 grl. 13—14. Jęczmień 
łim ow y 13.5—14. Jęczmień brow arow y 15—17. Maka 
żytnia 65 proc. 22—22,25. Maka' pszenna 65 proc. 35- 37, 
Ospa żytnia 8—8.50, Ospa pszenna 8.50—9. Ospa pszen­
na gruba 9,50—10, Rzepak zimowy 34—35. Rzepik ^m o­
wy 35—36, Oroch W iktoria 18—22. Oroch Folgs-a 2t— 
23. Gorczyca 40—42, Mak niebieski 52—55. Usposobię* 
Ole spokojne.

Tranzakcje na odmiennych w arunkach: pszenicy 205 
ton. jęczmienia 95 ton. owsa 20 ton. otręb źy*n!ch 30 
ton, otrąb pszennych 30 ton, mąki ziemniaczane) 209
ton.

Do mieszkania niejakiej Anny Beloko- 
wej w Paniówkach w powiecie Pszczyń­
skim, przybył onegdaj pewien osobnik,

banku w  Katowicach, celem podjęcia pre­
mii. Gdy znaleźli ślę na dworcu w Kato­
wicach, ów osobnik oświadczył B., iż o

KOŁFJOWE P. W. KATOWICE —
K. S. „RUCH" SOSNOWIEC.

Z okazji „Święta Koleiarz.y" odbędzie się 
9 bm. o godz. 16 mecz przyiac'elski pi'k: nuż« 
nej. na boisku K. S. Policyjnego Katowice.

NADZWYCZAJNE WAI.NE ZFRRAMK 
K. S. POGOfl KATOWICE.

15 bm. odbędzie się na sali pod „Wypo­
czynkiem" nadzwyczajne walne zebranie K. S. 
„Pogoń", Zebranie rozpoczyna się o godz. 19. 

DYPLOMY PŁYWACKIE.
Klub Sportowy Żory przeprowadzi! zaw o­

dy sprawności pływackiej w dniu 27. 8. 3,4 na 
stawie , Śmieszek". Dyplomy pływackie przy­
znano: 593) Paweł Majowskl lat 20 59-1) Sta* 
nlsław Kałuża lat 15, 595) Teodor Murek lat 
16 596) Jan Krakowczyk lat 13. 597) Alfred 
Wawrok iat 13, 598) Wilhelm Szebodzik lat 
21. 599) Orzegorz Krakowczyk lat !6 . 600)
Józef Krakowczyk la-t 17, 601) Józef Cichoń 
lat 19. 602) Leon Michalski iat 18. 603) Fbrjan  
Szymura lat 14. 604) Alfons Marco! Iat !S, 605) 
Ęmit Sowa lat 20, 606) Jan Brzóska lat 21, 
607'* Aibert Gruszka lat 28. 608) Józef Grusz­
ka lat 21, 609) Franciszek Nowak lat 18, 610) 
Alojzy Budziński lat 22. 61!) Augustyn Żabka 
iat 19, 612) Rudolf Remisz lat 18. 613) Pd we! 
Remisz lat 17, 614) Jan Przeliorz lat 17. 515) 
Henryk Żabka lat 23, 616) Paweł Bielich iat 
19 617) Wilhelm Tesz-ner lat 19, 618) Ruiis 
Szymura lat 18.

Wielki Festyn Sportowy w Mikołowie.
Klub sportowy „Stadjon“ w  MikoD-wie 

urządza w niedzielę 10 bm„ na stadbmie 
miejskim W. . i P. W. wielki festyn sportowy. 
Program zawodów w piłce nożnei: Zawody 
o dyplom o godz 9 min. 30 do 10 nr 30. SMP. 
Kostuchna 1 lun- — Stadion I iun , 10 min. 30 
do II min 30 SMP. Piotrowice I rez. — KS- 
„Stadjon" i rez., 1*. m;n. 30 do 12 min. 30 
SMP Kostudtna — Orzeł Mokre I se-nj., 13 
do 16 zawody o puhar: SMP 1 Kostuchna —
I. SMP. Piotrowice. SMP. 1 Łaziska Śr, —  
SMP I Orzesze, od 16 d-o 16 min. 40 zawady  
o dyplom: SMP Łaziska Śr. oldboy — KS.

„ O k a  Ś w i a t a "
przyniesie śfJi do domu k a żd y  reznesieieC naszego pismat

oferując jei kupno obligacji Obligacje te 
nosiły napis: „Zamówienie reklamowe — 
Bank Rolny". Mając parę groszy uciuła­
nych. B. nabyła jedną taką obligację, W 
parę dni później, zgłosił się do B. inny 
osobnik oświadczając jej, łż na jej szczę­
śliwy numer padła wygrana pretnja na 
sumę 3500 zł. Na poczet kosztów, po­
wstałych przy podjęciu tej premji B. mu­
si jednak wpłacić 115 zł Poradził jej za­
tem, by z nim pojechała do wspomnianego

tej porze bank jest zamknięty f trudno 
będzie sprawę załatwić Mając jednakże 
w banku znajomego zdoła jeszcze tego 
samego dnia premję podjąć. Osobnik ów 
prosił ją więc, by mu oddała obligację 
i poradził jej, aby zaczekała na niego na 
dworcu, dokąd wkrótce wróci W kilku 
godzinach B. przekonała się Jednak, I ż  
padła ofiarą oszusta. B. zameldowała o 
tem policji.

Stadjcm oldboy od 16 m. 45 do 18 m. 15, meczs 
propagandowy w piłkę nożna KS. Policyj­
ny S- Katowice — KS. Stadj.m 1 Mikołów.

Afera korupcyjna w DilcdiicacA

rozprawie Patoó skazany zostaj na 1 rok 
więzienia.

Przed sądem grodzkim w Król. Hudę od­
była się rozprawa przeciwko Piotrowi Prono- 
bisowl, który w czasie publicznego wiecu pro­
testacyjnego przeciwko zakuso-m niemieckim 
w yrażał się w sposób prowokacyjny I obełży­
w y  o Polakach. Po przeprowadzone! ro/pra» 
w ie Pronobis skazany został na 14 dni are­
sztu.

RADJO:
Niedziela. 1® września 1933 t.

Katowice. I l a7 Sygnał czasu. 12.10 Komunika! me-
teorol-iglczny. 12 15 Poranek mozyczny. 14 00 Skrzynka 
pocztowa. 14 15 Muzyka. 14.30 Ks. dr. Bolesław Ro- 
s ’ński: „ isto ta  re^g ii" , 14 45 Wieniec pieśni śląskich 
w wyk. Chóru Stow. Kolejarzy Śląskich. 15 30 Muzyka. 
!6 0ó Program  Jla  dzieci 1 młodzieży. 16 30 Recital śpie­
w aczy W andy Łozinsktel. 17.00 „Dziecko robotniez® 
w okresie przedszkolnym", 17.15 Spotkanie Bltkii-slf'® 
Polska— Jugosławia, 17.45 Audyela regionalna p. t :  
„Buczynowe w esele", 18 25 Wiadomości a pola h tw y 
5» l  Wiedniem » dnia 10 września 1683 r. 18 40 Słucho­
wisko p. i :  „Jak  Szbieskl » kowalichą tańcował. 'W e­
sele w Jaw irow iel". 19 30 Intermezzo muzyczne. 20.00 
Koncert 2100 .Na w -solel Iwowskiel fali” . 23 00 Komu­
nikat sportowy. 22.05 Muzyka taneczna 22 25 W iado­
mości sportowe. 22 45 23 00 Muzyka taneczna.

W rocław, (lliwlco, 6,15 Koncert. 9.00 Nabożeństwo 
katolickie. II 30 Pieśni luJ-owe. 12,00 Koncert. 15.00
Duet na bandoniuin. 16,00 Koncert, 18 25 Koncert aoli- 
stów. 20,00 Koncert. 22.45 Muzyka taneczna.

Morawska O stiaw a. 6.30 Gimnastyka J rozmaitości. 
7.00 Koncert. 8.30 Utwory organowe 9.00 Muzyka ba- 
lalaikowa. 11.00 I 12.15 Koncerty. 15,00 Transmisja z®
Sławkowa. 17,00 p ły ty  19.05 Transm isja. 19,45 W yjątki
i? cp, „C arm en". 22,20 P ły ty ,

Insiroiflor Kolffowr cli ©wał do
W tych dniach dyrekcja kolejowa w 

Krakowie przeniosła w drodze dyscypli­
narnej z Dziedzic do Nowego Sącza zna­
nego na gruncie Dziedzic działacza róż­
nych organlzacyi sanacyjnych, Kondole- 
wlcza, instruktora kolejowego, który od 
kandydatów do egzaminu ściągał dla sie­
bie pewne opłaty.

W toku śledztwa ustalono że Ko-ndo- 
lewicz, widząc, iż machinacje jeg o  zosta-

Klesieni ojtfaty efcaminaeffae
ły wykryte, wpłacił szybko 200 zł. w je­
dnej z miejscowych łnstytucyj charyta­
tywnych na rzecz sierót, przyczem kazał 
sobie kwit antydatować. Kwit ten miał 
stanowić do-wód. iż pobrane od kandyda­
tów pieniądze, wpłacał na sieroty. Kie­
rownictwo tegoż zakładu w toku docho­
dzeń przyznało się jednak, ż e  K. k a za ł 
sobie kwit antydatować.

Podczas akcji ratunkowej na pokła­
dzie ..Richthofen" (Giesche) oraz w  chwi­
li pobytu komisji śledczej na pokładzie, 
górnik Karot B rach aczyk  z N ik iszow ca . 
u d ał s łe  do  k o m o ry  z  siln ikam i e lek try cz -  
nem ! I p o w ie s ił s ię  tam  na pasku. Zwło­
ki jego przewieziono na powierzchnie- 
Przyczyny samobójstwa, które w y w o ła ­
ło  w ’elką sen sa c ję  w śró d  za ło g i, n ie sa  
zn an e.

Ks. Prymas dr. Hlond
w Katowicach

W  dn. 8 bm, o godz. 20 przyjechał w 
drodze do Wiednia na uroczystości tam­
tejsze do Katowic ks. Prymas dr. Hlond, 
który po złożeniu wizyty ks. Biskupowi 
Adamskiemu o godz. 22-giej ruszył w 
dalsza drogę pociągiem pośpiesznym do 
Wiednia. * ‘

Opolskim, zwłoki 46-letnlego Dyjonga Ludwi­
ka, obywatela polsk’ego. zam. w  Rudzie, przy 
ul. Sobeskiego nr. 24- Ustalono, iż denat od 
dłuższego czasu nosił się '% zamiarem oozba­
wienia sle życia. Zwłoki przewieziono do 
szpitala w Bobrku.

Szafka bandrcka
w pofrzasHa

Rok więzienia
za obrazę Narada Polskiego

Ufoplł sfę w stawie
Dnia 7 bm. rano o  godz 6 wyłowiono  

* stawu w Bobrku, pod Bytomiem aa Śląsku

Przed w ydz!a!em karnym zamiejscowym  
sądu okręgowego w Tam. Górach, odbyta się 
rozprawa przeciwko paw iow i Pafonlowi z 
Piekar Rudnych, oskarżonemu o obelżyw e  
wyrażanie się o Polakach, władzach polskich 
i Państw a Polskiego. Po przeprowadzonej

Dn. 8  bm . rano o godz. 5 funkcjarjusze 
polic. z I Komis. Policji w Katowicach 
przytrzymali T ra cza  F ran ciszk a , zam. #  
Katowicach-Koszutka. ul. Polna 4. M en a r  
c z y k a  Andrzeja z Zawodzia. F erdynanda  
nr. 2. i G lad aczów n ą  Klarę z Katowic 73 
napad, dok on an y  na ul. Z am kow ej w  Ka­
to w ica ch  obok  firm y „S ch w id ew sk l"  n® 
handlarza Ł u k a szczy k a  Florjana, zam. ^  
Król. Hucie. ul. Gimnazjalna 31. SprawcY 
przy  u ży c iu  s i ły  f izy czn ej skrad li to11 
31 z ło ty c iu



227)
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku i nazwiska przez Oszu­
sta Lubara uciekł w góry z postanowie­
niem, że będzie tępił złych, a bronił po­
krzywdzonych. Klimczok dobraj sobie to­
w arzyszy i utworzył z nimi bandę rozbój­
niczą. która swoją siedzibę miała w po­
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
czas później książę Sułkowski napadł z 40 
ludźmi na Klimcz°ka i uw ięził go w lochu 
sw ego zamku, gdzie Klimczok przechodził 
straszne męczarnie. Książe Sułkowski za­
mierzaj więźnia utopić. Członkowie bandy 
Klimczoka wysłali jednego z nich na zw ia­
dy do Bielska. W jaskini zbójców oczekuje 
Klementyna na p°w rót sw ego narzeczonego./ 
Do zbójców przybyła także matka Brygida, 
która opowiedziała im, w jaki sposób 
schw ytano Klimczoka ! jak cudem uniknęła 
śmierci w płomieniach jej domu, który ka­
zał podpalić książę Sułkowski. Zbójcy 
układając plan wyratowania Klimczoka, po­
stanowili wybudować podziemny ganek do 
pałacu księcja Sułkowskiego- 

•  * *
D o k tó r  spo jrza ł na zegarek . B yło  

Już popołudniu . P rzek ro czo n o  w ięc 
znacznie czas, jak i początkow o cbli- 
jczono na pracę.

—■ D obrze, że ju ż  k o n iec ! —-  m ów ił 
d o k tó r, odk ładając rydel na  s tro n ę  i o- 
t ie ra ją c  p o t z czoła. —  P an  B óg  w ie­
dzieć raczy , czy nie p rzychodzim y 
z pom ocą za późno i co s ta ło  się d o tąd  
'z naszym  naczelnikiem . C hoćby jednak  
zrządzen iem  losów  nie m oglibyśm y g o  
uw oln ić za pom ocą tęg o  ganku , w  każ­
dy m  razie  zem sta  dosięgnie księcia 
z teg o  m iejsca. B iada w ted y  księciu 
S u łkow skiem u! C hociaż on jes t ojcem  
księżn iczki, uduszę  g o  w łasn ą  ręk ą  i 
J_ jv złości zacisnął pięści.

T e n  sam  gn iew  i tę  sam ą uporczy ­
w ą  en e rg ję  w yczy tać  m ożna było  na  
tw arzach  d ru g ich  zbójców .

—  G dybym  ty lk o  w iedział, co  ten  
szum  i ło sk o t m a znaczyć? —  pow ie­
d z ia ł M arkus. *— P o d  zam kiem  n iem a 
p rzecież podziem nych  źródeł, a  b y s tra  
B iałka także tu  nie p łyn ie!

—  T o  się później okaże, —  w trąc ił 
J a n  H elm feld . —  T ym czasem  m usim y 
p raco w ać dalej. Za pom ocą kilofa uda 
nam  się pew nie p rzeb ić  fu n d am en ty  
pałacu , k tó re  p raw dopodobn ie  m am y 
p rzed  sobą.

W z ię to  się w ięc znow u raźn o  do 
robo ty . P o d  po tężnem i ciosam i kilofa 
rozpad ł się zw ie trza ły  m u r w  kaw ały . 
N ieociosane b ry ły  kam ien ia w ypadały  
jed n e  po drugich . Im  w iększym  był 
•wyłom, tem  g łośn ie jszym  staw a ł się 
h u k  i łoskot.

*— M ogłoby się praw ie zdaw ać, ze 
p rzeb ijam y  ocem brow anie studn i, —  
n ap o m k n ął d ok tó r. —  N iech  P a n  B óg  
n as  b ron i od niem iłej n iespodziank i!

N ag le  p rzerw a ł swe spostrzeżen ia , 
Ko o s ta tn ia  b ry ła  w ypadła z m uru. 
W y ło m  był ta k  obszernym , że chcąc 
źa jrzeć  w  głęb ię o tw iera jącą  się po  za 
m urem , trzeb a  było  w sunąć się w  b- 
tw ó r. T e g o  zadan ia  p o d ją ł się M arkus. 
Z ao p a trzo n y  w  la ta rk ę , w ślizgnął się 
w dziurę . W y p ręży w szy  się naprzód , 
sp o jrza ł w  paszczę ro zw arte j pod nim i 
o tch łan i. P rzy  tem  ogarn ę ło  go  n iew y­
m ow ne zdum ienie. Z począ tku  zdaw a­
ło  m u się rzeczyw iście, że p a trza ł na 
£>lbrzvmią studnię. P o tem  jednak , g dy  
;wzrok p rzyzw yczaił się do  ciem ności, 
poznał p raw dziw ą p rzyczynę szum u 
i łosko tu , k tó ry  do la tyw ał m u do  ucha 
z og łuszającą  siłą.

M igotliw e św iatło  la ta rk i odb ija ło  
się o szeroki po tok , podobny  do w odo­
spadu, k tó ry  w ielkim  łuk iem  staczał 
się w  o tch łań  p rzez  d z iu rę  w ysoko 
um ieszczoną w  ścianie. D okąd  ta  w o­
da pędziła? C z y  p o d  M arkusem  o tw ie­
ra ła  się p r z e p a ś ć , a lb o  czy w  dole zna j­
dow ał się basen  o lb rzym i? M arkus w y­

sunął się jeszcze w ięcej n ap rzód  i św ie­
cił w  głębię. I  te ra z  zobaczył odbicia 
św iatła la tark i.

P o d  nim  przelew ała się ciem na, m ę­
tn a  fala. P ow ierzchn ia  w ody, ośw iet­
lona U ta rk ą  p rzesy łała  m u w łasny  je­
go  w izerunek . D opiero  te ra z  zauw ażył 
M arkus, że pow ierzchn ia w ody  n ieda­
leko była od niego. G dyby się m ocno 
nachylił, m ógłby  m oże ręk ą  dosięgnąć

*— W szechm ocny  B oże, to  naczel­
nik!...

T ak , to  on rzeczyw iście. Zbójcy 
zdążyli jeszcze nadbiedz z pom ocą i u- 
ra to w ać  K lim czoka od zatonięcia dzięki 
jedynie te j okoliczności, że naczelnik 
w  o sta tn ie j chwili, g dy  m u już w oda 
do u s t sięgała , w szedł na kupę szlam u, 
k tó ra  m u d o tąd  służyła na m iejsce od­
poczynku.

K lim czok  w ychylił jeszcze k ilk a  k ieliszków  koniaku ...

luźnych  w yrazów , z k tó ry ch  m ożna się 
było ledwie dorozum ieć, w  jak  hanie­
bny sposób k s ią ż ę  Sułkow ski p astw ił 
się na nim , i chciał go  zgładzić zę 
św iata M im o w ielk iego  osłabieniaj 
b ły s z c z a ły  m u oczy i uśm iech wdzięczy 
n o ś c i ,  c k r ą ż a ł  m u u sta , g dy  ściskał dło­
nie w ie r n y c h  tow arzyszów . W  tymi 
uśm iechu, w  tym  uścisku dłoni w y ra­
żała się cała w dzięczność, k tó re j sło­
d a m i  w yrazić  nie zdołał.

1— Co... dzieje się... z K lem en ty n ą?  
—  w yszep tał, uśm iechnąw szy  się d <2 
M arkusa i do sw ych przyjaciół.

M arkusow i d rżał głos ze w zrusze­
nia, g dy  opow iadał K lim czokow i, jak  
K lem en ty n ę  p rzem ocą praw ie t r z e b i  
było p ow strzym yw ać od w spólnej p ra ­
cy przy dziele w ysw obodzenia.

—• Jeszcze księżniczka nic nie w ić 
o tem , że pom yślny  sk u tek  uw ieńczył 
nasze dzieło —  zakończył M arkus. —  
W  te j w łaśnie chw ili z trw o g ą  zapew ­
ne oczekuje nas w jaskini. Jąjc ona  się 
ucieszy, naczelniku, gdy  się p rzekonaj 
żeś zdrów  i żyw y!

Z bójcy tak  byli rozrzew nien i, żć  
nie zdołali w ym ów ić słowa. W  nieje- 
dnem  oku zabłysła  łza. L ecz nie m niej 
licznie odzyw ały  się g łosy  gn iew u i o- 
bu rzen ia  na księcia. W p raw d zie  K lim ­
czok był jeszcze tak  słaby, że nie by ł 
w stan ie  opow iedzieć w szystk iego , cci 
przeżył. L ecz z k ilku  u ryw anych  w y­
razów  m ożna się było dorozum ieć, jak  
piek ielnego  o k ruc ieństw a dopuścił się 
książę, chcąc K lim czoka nie ty lko  po­
zbaw ić życia, lecz p rzed  śm iercią  p as t­
w ić się jeszcze nad  nim.

K ilku  zbójców  chciało  K lim czo k i

(fyeztrudu i Ces kłopoto w — jedne &łon) resnesieieCewi 
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falę. P o trząsa jąc  g łow ą, chciał się w ła­
śnie cofnąć i p rzy jacio łom  opow iedzieć
0 sw em  dziw nem  odkryciu , lecz nagle 
zdum iał. Z daw ało  m u się bow iem , że 
w śród  szum u w ody usłyszał g łos ludz­
ki. M usiało to  b y ć  jednak  ty lk o  złu­
dzenie. Jak aż  bow iem  is to ta  ludzka 
m ogła  p rzeb y w ać w  m urow anym  ba­
senie, w  k tó ry m  pow ierzchn ia w ody 
z każdą  chw ilą w zrasta ła .

Ju ż  M arkus zam ierza ł cofnąć się po 
ra z  d rug i, g dy  głos, podobny  ty m  ra ­
zem  do g łu ch eg o  w estchn ien ia , jeszcze 
raz  się pow tórzy ł. W ięc  M arkus p rze­
chylił się znow u i spog lądał w  głębię. 
T y m  razem  zg ro zą  p rz e ję ty  rzucił się 
w stecz. Czy to  by ła  rzeczyw istość , lub 
ty lk o  złudne w idziało? T u ż  pod nim 
p o ruszy ł się jak iś p rzedm io t, a g d y  ra ­
m ieniem  sięgnął do  głębi, k tó rą  ośw ie­
cił la ta rk ą , p rzek o n a ł się ze zg rozą
1 zdum ieniem , że uchw ycił g łow ę ludz­
ką. G łow a ty lko  częściow o w ystaw ała  
z wody. Za kilka m in u t w zb ie rająca  fa­
la m usiała ją  pochłonąć. A  w ięc zna j­
dow ała się w  te j s traszn ej o tchałn i, do 
k tó re j bezustann ie  lała się w oda poto­
kiem , jakaś is to ta  ludzka, jak iś czło­
w iek  i

K tó ż  był ty m  nieszczęśliw ym ? Ja ­
kim  sposobem  d osta ł się w  tę  o tch łań?  
M arkus w ołał w  głębię, ile m u tchu  
starczy ło . A  po tem  głow a poruszy ła 
się znow u —  i b lada, zarosła  tw arz  
zw róciła się ku  niem u. N a ten  w idok 
k rzy k n ął M akus przeraźliw ie .

L ecz K lim czok  nie był jeszcze u ra ­
tow any. M arkus ochłonąw szy  z p ier­
w szego w rażen ia , nachylił się głębiej. 
U dało  m u się w praw dzie  dosięgnąć 
K lim czoka, lecz chociaż w y tęża ł w szy­
stk ie siły, nie zdołał go  jednak  w  sw em  
niegodnem  położeniu  podciągnąć w  gó ­
rę, szczególnie, że naczeln ik  zupełnie 
w yczerpany , nie ru sza ł się w cale. N ie 
w iadom o, jak ie  uczucie p rzew ażało  
w M arkusie , zgroza, czy też  radość, 
gdy  osta teczn ie  p ostanow ił p rzez  w y­
łom  w rócić  do tow arzyszów  i pow ia­
dom ić ich o n iespodziew anem  o dkry ­
ciu. O czyw iście, że n a ty ch m iast po­
sp ieszono z pom ocą.

M ark u s opasał się sznurem , na k tó ­
rym  g o  trzech  innych  tow arzyszów  
spuściło  p rzez o tw ór. K lim czok by ł tak  
osłabiony, że go  M ark u s m usiał m ocno 
ob jąć  w  ram iona . W  przeciw nym  b o ­
wiem  razie  byłby  K lim czok utonął, za- 
nim by go  zdo łano  u ra tow ać. R oz­
brzm iały  g łośne okrzyk i radości, gdy  
M arkus, trzy m a jąc  naczelnika w  ra ­
m ionach, ukazał się w w yłom ie. Sześć, 
osiem  dłoni w yciągnęło  się na p rzy ję ­
cie K lim czoka. Z bójcy u łoży  ii go 
w  ganku , a M arkus zjaw ił się za chw i­
lę. D zięki B ogu, K lim czok żył jeszcze. 
W praw dzie  tak  był osłabionym , że nie 
m ógł w yrzec an i słow a, lecz w krótce 
zaczęły w racać  m u siły, gd y  w ypił łyk 
koniaku i zjad ł m ałą p rzekąskę.

A le i p o tem  jeszcze był bardzo  sła­
by. Z dołał on  w ym ów ić ty lko  Kilka

w ziąść na  ram iona i zanieść go  do  Ja­
skini. A le to  było zbyteczne. K lim czok  
w ychyliw szy jeszcze k ilka kieliszków, 
kon iaku  i posiliw szy się p rzekąską , n a ­
b ra ł znow u rum ieńców  i p rzychodził 
do siebie. Bez cudzej pom ocy w sta ł 
z ziemi, m ów iąc, że m a dosyć sił i sami 
w yruszy  w  d rogę  do jaskini.

N ie zn a jd u ję  d la fw as  dosyć 
słów podzięki, m oi dzielni, w ie rn y  to ­
w arzysze ! —  pow iedział. —  D ziś każ­
dy  z w as nabył p raw a do m o jeg o  ży­
cia. A ch, już zw ątp iłem  w  siebie i cu­
dem  mi się w ydaje , że zosta łem  u ra to ­
w any. G dybyście się byli spóźnili, 
choćby o k ilka m inut, zna lazłbym  
śm ierć w  zim nej toni.

Zaledw ie Klim czok’ w ym ów ił te  
słow a, gdy  Jan  H elm feld  w śró d  płaczu 
i śm iechu rzucił się naczeln ikow i na 
szyję, lecz nagle się p rzeraził. R ów nież 
i d rug ich  zbójców  o g arn ą ł s trach . 
S postrzeżono  bow iem , że fale szybko  
przybierały , i że w łaśnie pierwsze, 
krople w ody sączyły się z w yłom uj 
p rzez k tó ry  w yciągn ię to  K lim czoka z 
wody. N ow e i wńelkie n iebezp ieczeń­
stw o zag rażało  zbójcom . W k ró tc e  o k a­
zał się też rozm iar n iebezpieczeństw a.

Z początku  kilka ty lko  k ropct są­
czyło się p rzez o tw ór, z czasem  w y­
tw orzy ł się s tru m ień , a w końcu fa la
szum iąc, szerokiem  k o ry tem , p rzele­
w ała się do ganku .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Tladpcadukąa? . . .
Dzienniki zagraniczne donoszą: 
„Brazylia spodziewa sie nowego, re­

kordowego zbioru kawy, który ma przy­
nieść około 30 milionów worków (po 60 
kg.), czyli dwa razy więcej niż w roku 
ubiegłym".

Te same dzienniki piszą:
„Dla uniknięcia spadku ceny kawy, 

Brazylia postanowiła wypuścić na rynek 
ty lko  30 procent swoich zbiorów, drugie 
30 procent zmagazynować, pozostałe zaś 
40 procent zniszczyć",

Oto typow y przykład z dziedziny licz­
nych paradoksów gosopdarczych, których  
dostarcza współczesne życie.

Kapitalistyczny rekin przemysłu powie, 
że  w szystko jest tutaj w porządku: „Tru­
dno... Nadprodukcja... Brazylia wyprodu­
kowała wiecej ka w y niż może jej sprze­
dać po cenach, którędy zapłaciły koszty  
produkcji i dlatego m usi wrzucić 72  milio­
nów worków, czyli 720 milionów kilogra­
m ów  kawy, do pieców albo wprost do mo­
rza..."

Słowem  —  znakomite zbiory i fatalna 
koniunktura .. A głodni są, miliony głod­
nych m arzy na świecie o cieplej kawie, 
którą pali robotnik brazylijski, tęskniący 
do nowej koszuli lub ubrania. Nie stać go 
na kupno tych towarów, wiec fabryki włó­
kienniczesto ją , bó obawiają-sie „nadpro­
dukcji". W łókniarze idą na bruk i myślą 
o kawie, której kupić nie mogą. -

Tragiczne koło... Tragećlja „nadproduk­
cji"...

Niestety, w dzisiejszych warunkach, 
w  gospodarce kapitalistycznej, gdzie nie­
prawidłowemu podziałowi bogactw towa­
rzyszy  nieprawidłowy podział dóbr, nie 
może być inaczej, ■' W  ramach _ obecnego 
ustroju gospodarczego świata niema w yj­
ścia z tego biednego koła, które raz moc-

Wybuch podmorskiego wulkanu
zniszczył miasto JKapoo n> Japonii  m m

Z L on dyn u  d n oszą : ści zniszczone przez wybuch podraorskie-
W ed łu g  don iesien ia  z T okio, na wy- go wulkanu. Z aw a liło  się  180 domów, 

sple położonej na zachód od Japonji, W ed łu g  d o ty c h c z a so w y c h  inform acyj, 
miasto Napoo zostało prawie w zupełno- straciło życie 70 osób.

Zaniepokojenie o los
z e n g in io m c g s p  p o I s H i e ^ o  b a l o n u  „ J £ o ś c i u s z b o “

D o n o szą  z Nowego Jorku: P ra sa  am e­
rykańska w y r a ż a  żyw e zaniepokojenie 
losem załogi obu balonów polskiego i 
amerykańskiego, które b r a ły  udzia ł w  
zawodach o puhar Gordon-Benetta \ do 
tej p o ry  nie lądowały. S ą d zą c  z  kierun­
ku w iatru , oba balony zostały prawdopo­
dobnie zagnane daleko na północ i opadły

bądź w Labradorze, bądź też w  innych 
stronach Kanady Północnej. Na poszuki­
w an ie  lo tn ik ów  polskich i amerykań­
skich wyruszą ekspedycje ratownicze,
p rzy czem  akcja n ia b y ć  zorgan izow an a  
w  sp osób  najbardziej metodyczny. C ały  
teren p ółnocnej K anady zostan ie  skrzęt­
nie przeszukany.

Skrzydło samolotu śp. por. Żwirki i inż. W igury, które oderwało się od 
kadłuba samolotu i spadło na las.

Wyrok sądu doraźnego w Kobrynlu
Csbawżomycfk skazano na dożywotnie więzienie

Z  K o b ry n ia  d o n o szą :
Sąd d o raźn y  w  K o b ry n iu  ogłosił 

8 bm . w y ro k  w  procesie 9 -ciu o sk arżo ­
nych  o w yw ołanie w  dniu  2 -go  s ie r­
pnia za jść  w  m iejscow ości N ow osiółki 
na  Polesiu. Jak  w iadom o, oskarżeni 
odpow iadali z a rty k u łu  93  k. k . o  u si­

łow anie oderw an ia  od p ań s tw a  po l­
sk iego  części jeg o  te ry to rju m . W y ro ­
kiem  sądu  sp raw a R eg iny  K apłanó- 
w ny p rzekazana  zosta ła  do p o stęp o ­
w an ia  zw ykłego, a pozostali oskarżeni 
skazan i zo sta li n a  dożyw otn ie  w ięzie­
n ie.

V

Pociąg zdruzgotał samochód osobowy
T r o g i c z n a  ś m i e r ć  d r z c o d t  o s ó b  ♦  ♦ ♦ ♦

Z Berlina donoszą: osoby poniosły  śm ierć n a  m iejscu,
W  pobliżu  S ch luesselbu rgu  (W e - czw arta  zosta ła  ciężko zran iona. N ie- 

z e ra ) , na  p rzes trzen i N ienburg-M in- szczęśliw i pasażerow ie pochodzą z  
den , p ociąg  to w aro w y  n ajech ał n a  H a m b u rg a , ; 
a u to  osobow e, k tó re  zd ru zg o ta ł. T rz y

niej, raz słabiej się zacieśnia, Ale nie za­
sługuje na obronę ustrój, którego cecha są 
„kieski urodzaju" i „tragedie nadproduk­
cji". Nie zasługuje na obronę ustrój, 
w którym  z jednej strony niszczy sie 
wyprodukowane dobra — kawę, pszenicę, 
bawełnę, —  a z  drugiej nie zaspakaja tak 
prym ityw nych potrzeb ludzkich, jak w y­
żywienie i odzianie milionowych rzesz, 
chętnych do pracy, a odsuniętych od udzia­
łu zarówno w tworzeniu dóbr, jak i korzy­
staniu z nich.

Ustrój ten zastąpiony być musi nowym  
porządkiem, zgodnym z elementarnymi 
potrzebami Judzi. STĄB.

Ł m t m M  i l u s i s i
pierwszy przybył do Poznania

Z Poznania donoszą:
8 bm. po południu przybyło do Poznania 12 

aparatów, biorących udział w  V-yni lotniczym  
konkursie. Jako pierwsza wylądow ała maszy­
na Aeroklubu Śląskiego P , Z. L, 5 z  pilotem 
por. Gaździkiem. i  . ,

3£to rwy g ra t 9
Z W arszaw y donoszą:
8 bm. w  drugim dmiu ciągnienia 5-©j klasy  

27-eij Polskiej Loterii .Klasowej główniejsze 
wygrane padły na numery nastetpiującei

Zł. 75.000 ma numer 48.847. .’
i P o zł. 15-000 na numery: 21347 38762.

Po zł. 10.000 na numery: 36482 37638
39603 70864 75084 102508 123369 140223.

Po zł. 5.000 na numery: 25039 37.311, 53-776 
'65270 89780 91282 100091 105408 127951 152813.

P o zł. 2.000 na numery: 5202. 13838, 43091 
50697. 56437 58181 61045 98304 100901 106417 
106558 120810 123126 126449. 132108 .134483
149442 151244 43091 50697' 56437 5818.1 61045 
98304 100901 106417 106558.

Po zł. 1.000 na numery: 1339 8379 ,1(2364 
14716 29527 35746 , 38703 . 42909 44750 45117
46175 46878 48586 61217 61971 66693 75784
78774 81023 ,81955 84139 .86208 87701 .96777
96786 102744 107113 113250 125108 140687
142408 146460 152786, 3795 5500 11617 17935 
18008 22397 25606 27257 36536 39637 39873
45702 52934 61854 65217 66349 68038 69111
69790 78080 80166 S5209 86513 87279 88-S80 
92800 98056 99399 103952 111379 128879 133700 
134716 135089 140128 140196 140385 144579
,147619,

Śmierć Króla iraKo
Z Londynu donoszą:
W ielkie wrażanie w yw ołała w  Londynie 

wiadomość o niespodziewanej śmierci króla 
Fajsala, który dopiero niedawno, bo przed 
dwoma miesiącami bawił w Londynie, jako 
gość króla Jerzego. Uwagę zwraca fakt, że 
koronacja nowego króla, którym jest 21-letni 
syn Fajsala Głrazi, nastąpiła w 9 godzfei po 
nagłym zg°nie Fajsala. N ow y król w ychow y­
w ał się w  Anglji.

O

Generalny sirelK
bronią przeciwno wolnie

Z Londynu donoszą:
Kongres związków zawodowych w 

Brigthon zajmował się zagadnieniem 
przyszłej wojny. Przewodniczący kon­
gresu. Walkden, przy końcu swego refe­
ratu wystąpił z rezolucją, że w razie, 
gdyby iniała być wypowiedziana wojna, 
związki zawodowe mają przeprowadzić

bojkot. W  imieniu rady naczelnej związ­
ków zawodowych delegat Gibson przy­
pomniał rezolucję międzynarodowego 
kongresu związków zawodowych w Bru­
kseli, na której generalny strejk robotni­
ków został określony jako ostateczna 
broń przeciwko wojnie. Ta rezolucja jest 
dalej idąca i bardziej szczegółowa niż 
proponowana przez przewodniczącego 
Walkdena. Gibson zażądał ogłoszenia 
strejku generalnego nie dopiero w chwili 
wypowiedzenia wojny, ale już w chwi­
li, gdy zostanie określona strona za­
czepna.

O

Zamach samobójczy
w sali sądow ej

W sądzie apelacyjnym w e Lwowie toczyła 
się rozprawa odw oław cza znanego kasiarza 
Augustyna Szynadiralewicza. skazanego przez 
sąd. pierwszej instancji na 3 lata za szpiego­
stwo. Sprawa ta pozostaję w pewnym zw iąz­
ku z  głośnym w swoim czasie sądem doraź-

1 0  SWIflIA I
T y g o d n i k  AC h r  |jj 
i l u s t r o w a n y  f i l i  U I  •

I Cfto 'Swiata
§0 i J l r .  3> w i d z i :

Jłcouia&acie ćoąaczy
których zbytek wyrządza 
dotkliwe straty w gospo­
darce narodów.

Stczaskane skiządta
samolotu ś .  p. por. Żwirki 
i inż. Wigury.

Odsiecz Wiednia
i pamiątki po królu Janie 111.

Łęzatyczne zmietzęta
z dalekich krajów Południa 
i Północy.

€fco Świata
iJlr. 3.> wis:.

flak światło pisze 
na fiCmack dźwięki 

flak  
zackować młodość
i jak strzedz zdrowia.

flak podłą ttlonią 
jest anonim
który może przyprawić czło* 
wieka o śmierć.

Cfóo Świata
Jlr. 3. przynosi yozatewm

Sensacyjną powieść A. Mar­
czyńskiego p. t.
(tajemnica płonącej 
w ita
Reportaż p. t, J
S ądy dotaźne na SL
Artykuł sportowy p. t.

O pierwszeństwo 
w spoicie słowiańsk.
Humor, Rozrywki umysłowe 
liczne ilustr. przegląd wypad­
ków, karykaturę Grusa itp.

p y ta jc ie  Oko Świata  (|jf 3)

nym nad Wernerem, Sznurowskkn i Łańcu­
tem. Podczas ostatniej rozprawy, gdy Try­
bunał udat się na naradę, oskarżony nagle w y ­
dobytą żyletką przeciął sobie żyły u rąk 1 
uderzył głową o mur w zamiarze samobój­
czym. Mimo to wyrok pierwszej instancji za- 
twierdzono
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Maltretowanie Polaków wjfidońsjai
J lau czi/i rozum u

. Dzień me mija: żeby prasa nie notowała 
wypadków maltretowania i szykanowania  
Polaków w Gdańsku. Poprostu trudno się 
staje nadążyć z zapisaniem wszystkich w y­
padków, które tworzą już osobliwą jakąś 
kronikę bieżącą.

Oto parę pierwszych % brzegu przykładów.
W noc z 1 na 2 września student poli­

techniki gdańskiej, obywatel polski. Marcel: 
Leśniczek, zaczepiony zostaf przez trzech 
pijanych Niemców, którzy go obrzucili ste­
kiem wyzwisk za to. że zażądał w kiosku 
papierosów .. po polsku. W rezttkac e zacze­
piony p. Leśniczek zosta? ... aresztowany.

5-go września o 2 popoł. p. P. Gałkowski, 
dyrektor gdańskiego oddziału Tow. Kopalń 
W ęgla w Dąbrowie, oraz p. Bieńkowski, 
przedstawiciel „I. K. C.“ w Gdańsku. % >siali 
przez przechodzący oddzia? szturmowców  
hitierowsk ch zaczepieni i wezwani do pod­
niesienia rąk. celem uczczenia hitlerowskiego 
sztandaru. Ody odmówli, oświadczając, te  
są obcokrajowcami, szturmowcy rzucili się 
na nich, pobili i skopa!' dyr. Gałkowskiego.

Tego samego dnia zamordowano robotnika 
polskiego Wardyna o  czem donosiliśmy ob­
szernie.

Jak widzimy, sytuacja staj© się coraz bar-

Niewiadomo dotąd, ja-ka będzie reakcja 
władz gdańskich wobec zamordowania robot­
nika polskiego na ulicy Wolnego Miasta.

Z naszcl strony stwierdzić naieży, te  nic 
tu nie pomogą gołosłowne oświadczenia 1

przeprosiny, ani też piękne frazesy, o ko­
nieczności poisko-gdaóskiego porozumienia. 
Jeżeli codzienno fakty i czyny urąga*ja im w  
jaskrawy i tragiczny sposób.

Tak dalej trwać nie może.

KRAJY
ZE

WIATA

Przed wydaniem nowych ustaw
w dradze dekretu Prezydenta Płzph ■—

Z W arszawy donoszą:
Po załatwieniu sprawy pożyczki we­

wnętrznej. Rząd przystępuje obecnie do 
opracowania szeregu nowych ustaw, któ­
re mają być wydane w drodze dekretu 
Prezydenta RzpHtej. Należy tu miedzy 
in. ustawa o popieraniu elektryfikacji, 
prawo o zobowiązaniach nowy kodeks 
handlowy itd. Co do projektu ustawy o 
notariatach, to wątpliwe jest, czy ukaże 
się on w drodze dekretu, raczej naieży 
przypuszczać że wpłynie do Sejmu na

dziel poważna. Same władze gdańskie urjen- sesję jesienną. S zerok ie  masy najbardziej 
tują się. że coś tu jest grubo w nieporządku. _ _

Nie szczędzą też w yrazów  ubolewania. ®
Wedle komunikatu P A T a, w środę przed 

południem prezydent policji gdańskiej Fro- 
boes i przywódca oddziałów hitlerowskich 
Linzmayer złożyli -wizytę zastępcy' Komisa­
rza generalnego Rzeczypospolitej w Gdańsku 
radcy Lalickiemu, na którego ręce złożyli 
w yrazy ubolewania z powodu zaszłego  
wypadku pobicia Polaków za niesahltowatWe 
sztandarów tij.tlerowsk.ich.

P. Froboes zapewni! imieniem senatu 
gdańskiego, że senat zdecydowany jest uka­
rać należycie s-prawców zajścia oraz, że w y­
dane zostały zarządzeń a, zmierzające do za­
pobieżenia na przyszłość podobnym zajściom,

P. Ljnzmayer, lako przedstawiciel organi­
zacji narodow o- socjalistycznej w Gdańsku 
ośw iadczył, iż nie leży w  inSenc® partii, do­
magać sie powitania sztandarów Wilerowskieh 
zo strony Polaków i tłumaczył, pożałowania 
godny incydent tein. że zbyt późno zoriento­
wano się, co do narodowości napadniętych.

Jak się dowiadujemy. W ysoki Komisarz 
Ligi Narodów interweniował w ostatnich cza­
sach kilkakrotnie w senacie w związku z muo- 
żącemi sle nlcpoiadanemi ob/awąml j Incyden­
tami na obszarze W olnego Miasta,

Interesuje oczywiście projektowana usta­
wa o rozłożeniu zaległości podatkowych. 
Jest rzeczą możliwą, że w tej sprawie 
ni© będzie dekretu Prezydenta Rzplitej, 
ecz zostanie ona załatwiona drogą roz­

porządzenia ministra skarbu na podsta­
wie obowiązujących ustaw, upoważniają­
cych ministra do wydawania tego rodza- 
ru rozporządzeń. W szystkie te projekty 
są dopiero w trakcie opracowywania i 
dopiero za kilka tygodni można oczeki­
wać ich ogłoszenia.

Cudowne uzdrowienie w l o u r d e s
Z Paryża donoszą: w Lourdes. Według protokóiarn. zeznań,
Prasa paryska donos: o nowym wy- po wypiciu około pół flaszki wody. dzłe- 

padku cudownego uzdrowienia w Lour- cko zapadło w głęboki sen, a temperatu- 
des. 3-letnie dziecko opanowane przez ra opadła. Trzeciego dnia rano gdy |e- 
chorobę płuc, które lekarze już opuścili, karz przyszedł odwiedzić dziecko, spot- 
zostało zupełnie uzdrowione w przeciągu kał je bawłace się na ulicy Wypadek ten 
trzech dni. Dziecko nie przyjmowało już został zanotowany przez komisję lekar- 
żadnycb napoji. gdy lekarz żarliwy kaio. ską w Lourdes w aktach cudownych 
lik, poda! dziecku wodę ze świętej groty uzdrowień.

— Z W arszawy donoszą, że  w czwariefc 
wpłynęły pierwsze projekty nowego prelimi­
narza budżetowego Seintn i Senatu, składane 
departamentowi budżetowemu Ministerstwa 
Skarbu. P ożycie wydatków zmniejszone są ® 
blisko 10 proc.

— Produkcja krajowa Jedwabiu naturalnego 
w ciągu ostatnich kliku lat poczyniła tak zna* 
czne postępy, że obecnie produkujemy luz po­
ważną nadwyżkę u& w yw óz zagranicę.•

— W robotniczym obozie pracy, w którym  
znajduje się 260 robotników, po zjedzeniu obia­
du. SS ludzi zachorowało ze wszefklemi uba­
wami zatrucia. Zostali oni przewiezieni do 
szpitali w Feuerbach ^ w Sztuttgarcie.

— Sąd w Królewcu wydał wyrok, skazu­
jący na karę śmierci dwuch komunistów, 
oskarżonych o zabicie członka bojówki hitle­
rowskiej, *

— „Arbefter ZeHung" podaje interesującą 
statystykę berlińskiego Instytutu koniunktur 
3  bezrobociu światowe®. Według niej Amery­
ka ma najwięcej bezrobotnych, bo 27 proc. 
Zaraz po niej przychodzą Niemcy z 20 i pół 
proc. 1 Gcł" 'sk z 20 proc. bezrobotnych Cze- 
cbosłowac'a ma 17. Wielka Brytania 13 1 pół 
proc., Dania 12 proc„ Holandia 12 l pól proc, 
Anstrja ma 14 proc.

— Miarodajna kola niemieckie potwierdza­
ła wiadomość o zamierzone! w izycie wicekan­
clerza Papena w Budapeszcie. Termin te] po­
dróży nie Jest jeszcze ustalony.

*
—- W czwartek w  eodz nach p o łu d n io ­

wych 7 w ieży kaiedry *w Stefana w W le- 
du n zrzucono olbrzymią Bóść ulotek, które g 
jedne] strony zaopatrzone były w sw astykę,

a£ef f ó f ł O  S f l f tC t t c t^ e e  tydzień eiefiamze - 

c z e k a j  do  n a s t ę p n e g o  t y g o d n i a ,  z a m ó w  z a r a z

J lio ty w ij  p y r  Mnm  n i e d ł u g o
na  £$iis%cscfi>sfticgo

Sąd okręgowy w W arszawie wykańcza Już 
sporządzanie m otywów w głośnym procesie 
bohatera panamy pocztowej, int. Ruszczew- 
ekiego. Sporządzanie m otywów rozpoczęło 
się już 4 mies ące temu i potrwa <Io końca bm. 
M otywy zawierać będą kilkadziesiąt stron ści­
słego druku maszynowego i omawia 3 w szech­
stronnie całokształt aiery pocztowej. Po za­
kończeniu siporządrania m otywów obrońcy 
Ruszczewsk ego założą apelację. Narazie Rusz- 
czewski w  dalszym ciągu przebywa w w ię­
zieniu Mokotowskiem i pracu e  w bibliotece, 
a także zajmuje się w ksnem i pracami.

JliemcMi prxęś£ignq m zkrojemiactk sroiidi sąsiadom

SPRÓBUJESZ nie pożałujesz. Cerę robi 
Piękną Krem i Mydło . Halina" N. 1 oraz 
usuwa pieg:, wągry żółte i czerwone plamy, 
cena 2.50 zł.; zaś krem „Halina" N. 2 udeli- 
karnia na zawsze, zapobiega zmarszczkom  
oraz usuwa takowe, cena 2-80 zt. W yroby 

Mag W. Paździęrskiego. Fabr. Komet. 
..Pliarmachemja" Bydgoszcz. Fabr Skład na 
G. Śląsku S. Borys. Katowice. Piłsudskiego 13

SPRZEDAM tanio sypialnię białą, kredens 
oraz różne meble- Katowice II. Krakow­
ską 126 parter.  _

OKAZJA! Sypialnia, jadalnia, kaukazki 
orzech, bardzo tanio do sprzedania. Katow.ce, 
Górniczą 7■ R. Sabel.  _______

DOMEK z ogrodem 1.000 m. kw. i piekar­
z a  w Piotrowicach Śl„ Podlas nr. 13. dd 
sprzedania. ...............

Baczność! ŻADNE RYZYKO! Baczność!
Każdy kto dobrze rozwiąże poniższa zagadkę, 
Z o ie  bezpłatnie otrzymać wspaniałą nie­
spodziankę. Warunki: Z poniżej podanych
sylab, należy ułożyć sześć w yrazów, o zna­
czeniu następwącem: l i  Przyrząd do wyko* 
Bania egzekucji. 2) Przedmiot, na którem w y­
bija się litery, 3) Mężny — inaczej. 4) Okry­
cie. 5) Im ę żeńskie. 6) Pismo ogólne znane—  
Zgl ,ski pomocnicze: g : od ur li fia to bur ste 
szu |o graf w at ty ka na ia no gra ny .— 
Pierwsze litery czytane zgóry nadół. dadzą 
Bani prawidłowe rozwiązanie zagadką Za 
dobre rozwiązanie pow yższej syiabówki, 
°lrzym aią czytelnicy po przysłaniu 1,— zł- 
paczkam i pocztowemi milą i wartościową 
Bie&pidziankę. Wyjaśnienie powyższe] syia- 
bówki umieścimy w jednym z najbliższych 
numerów tego samego czasop:sma. Listy na­
leży kierować po-d: R Krejci, Katowice, ulica 
Mariacka 12„ Rozwiązanie nastąpi 20 bm-

3855d

Z Londynu donoszą:
Znany radykalny związek kontroli de. 

mokratycznej ogłosi w przyszłym tygo 
dniu wyniki szczegółowe badań nad 
zbrojeniami Niemiec w formie broszury 
p. t. „Patriotyzm, t> spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością”. Obok szczegółowe­
go wykazu nielegalnych zbrojeń niemiec­
kich na lądzie, morzu i w powietrzu, do­
kument ten stwierdza w konkluzji, źe je­
żeli Niemcy będą w dalszym ciągu zbroić 
się w tern samem tempie, zdobędą w cią­
gu najbliższych 6 miesięcy stan zbrojeń 
równy zbrojeniom swych sąsiadów, 
jeżeli nie pod względem ilościowym, to 
w każdym razie pod względem jakości 
i użyteczności.

Min. spraw zagranicznych, sir John 
Simon, odbył dwugodzinną konferencję 
z ambasadorem amerykańskim w Euro­

pie, Normanom Dawisem. Rozmowa do­
tyczyła głównie sytuacji Niemiec w 
związku z trudnem położeniem Austrii 
i zbrojeń niemieckich. Z informacji, wy­
branych z różnych źródeł, należałoby 
wnioskować, że w tej chwili uzgodnione 
zostało stanowisko Francji, Ameryki 1 
Anglji co do dalszej procedury w kwestyj 
zbrojeń. Kluczem do sytuacji jest obec­
nie sprawa automatycznej kontroli mię­
dzynarodowe] zbrojeń, która w stosunku 
do sprawy rozbrojenia zajmuje dziś miej­
sce. jakie w początkach prac konferencji 
rozbrojeniowej zajmował program bez­
pieczeństwa. Rozmowy obracały się 
również dokoła sposobu zmuszenia Nie­
miec do przyjęcia proponowanej przez 
Stany Zjednoczone kontroli, przed którą 
% natury rzeczy Niemcy będą się bronić.

S z K i e f e f  z a k u t y  w  k a j d a n y
Wsirząsaiace odkrycie w I&ckack pałacu 
<3ruelowskie&o w 'Warszawie ZSsssSSEZźsizsz

Z W arszaw y donoszą:
Na tyłach pałacu Bruelowskiego w War­

szawie. gdzie mieści się obecnie ministerstwo 
spr. zagr„ prowadzone są ostatnio roboty bu­
dowlane. Podczas kopania ziemi poczyniono 
niezwykłe wstrząsające odkrycia. Za starami 
murami podziemnemi, gdzie mieściły się daw­
niej Jakieś lochy, natrafiono na piszczele I 
czaszkę ludzką. Stopniowo odkopano cafy 
szkielet, przyczem ręce szkieletu zakute były 
w olbrzymie kaldany, całkowicie już przeżar­
te przez rdzę. Pomiary antropologiczne czasz­
ki wskazały na to, że szkielet należał do ko­
biety

Badania stwierdziły, źe na miejscu, gdtie 
znaleziono te piszczele, znajdowały się za 
czasów  rosyjskich komórki urzędników gu- 
bern.jalnych oraz skład starych rzeczy, nale­
żących do samego generałguibernatora. W 
związku z tem odkryciem przypomniano so­
bie tajemniczą historię z młodą żydówką Kla­
rą Manesgold. Przeszło 20 lat temu Manesźoł- 
dówna, córka zamożnego kupca z Białegosto­
ku. przybyła do W arszawy na studia denty­
styczne w szkole Szymańskiego, ,W @wym

czasie Manesgoldówna zawarła znajomość z 
pewnym oficerem czerkieskim, który za-niesz- 
k’wał na żarniku przy siedzibie general-guber- 
ńa-tora.

Pewnego dnia Manesgoldówna zniknęła w 
tajemniczy sposób. Zaniepokojeni rodzice 
przybyli do W arszawy i zwrócili się o po­
moc do policji. Kiedy jednak przez dłuższy  
czas policja nie wyjaśniła zagadki, rodzina 
zaginionej rozpoczęła poszukiwania na własna 
rękę I stwierdziła że Manesgoldówna rosiała 
siłą sprowadzona do k°szar Kozaków przy 
zamku 1 więcej stamtąd nic wyszła. \  e po­
mogły skargi, wnoszone przez rodzinę do 
władz. Początkowo zbywano wszystko mi! 
czeniem. a następnie dano do z rozum en:a ro­
dzinie że jeżeli nie ustanie w doc ek.imaeh 
to będzłę wysłana w drodzę administracyjne! 
na Sybir, Co wówczas działo się z Manrsgol- 
dówną. jakie były powody uprowadzenia iei. 
pozostało tajemnicą. Jest rzeczą niewykluczo­
ną że znaleziony obecnie szkielet kobiecy, 
jest szkieletem Manesgoldówny, która /.ostała 
uwięziona w lochach dla Jakichś lajemnkzych  
powodów.

z  drugiej zaś strony b y ł wydrukowany rymo­
wany pamflet na rząd austriacki. Mimo na­
tychmiastowych poszukiwań, p°llcja nie od­
kryła sprawców.

— Rząd hiszpański z premierem Azaną n» 
czełe podał s ę  w płatek d« dymłsłł, która zo­
stała przyjęła przez prezydenta Zamorę. Na 
czele nowego rządu stanie najprawdopodob­
niej radykał LerrOuz. ^

— Według wiadomości nadeszłycft z Tokło. 
Japońskie ministerstwo marynarki postarowł* 
ło wykonać uzupełniający program flotowy w 
ptzcciągu 3 lat. Budowa okrętów ma być w y­
konana w tempie przyspłeszonem.

Niezwykłe sfraofcófslwo
Pod Piotrkowem wydarzył się wypadek 

samobójstwa na tle dość niezwykłych okolicz­
ności. 66-lctn! Konstanty Dąbek, zamieszka­
ły w e wsi Miljów. który sw ego czasu poży­
czył sąsiadów’, niejakiemu Stanisławowi Gór­
skiemu 100 złotych, tre mogąc odebrać Pie­
niędzy. przybył do mieszkań a Górskiego i w  
czasie łego nieobecności powiesił sie na klam­
ce drzwi dłużnika.

O

Toni dowdp niemiecki
Z Moskwy donoszą:
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, 

wiadotność. podana przez pisma niemiec­
kie. jakoby Herriot został mianowany 
pułkowmkiem czerwonej armji. nie odpo­
wiada prawdzie. W środę Herriot w 
towarzystwie francuskiego attachee woj­
skowego zwiedził szkołę elewów ofice r 
skich czerwonej armji.

Tarzan w Badayeszce
Podczas polowań w Gahrowo, w okoli­

cach przełęczy Szypka (Bułgaria) otlkr\ł |c .  
Jen z myśliwych wielkie rn azdo na drzewie, 
upleciono z gałęzi I osłonięte od u ©pogody 

Jachem z liści ł sitowia. Wdrapano się na 
drzewo i w gn eźdzle odnaleziono owłosione 
gęsto, ̂  podobne do małpy, stworzenie- Po 
-ciągnięciu broniącego sle zaciekłe stworze­
nia, przekonano się łt  Jest to zdziczały zupeł­
nie człowiek, który zapomniał łuź nawet mo­
wy ludzkie) ł w ydawał tylko pewne dźwięki 
i okrzyki gardłowe. Jak stwierdzono nóś- 
niej. był to przestępca, który w roku 1905 
uciekł z wlezienia, skrył się w lasach i tam 
przebywa* do teł pory
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Mto n i e  ryzyfiuie *—■ ten nie wy&rywnl
'Dzisiaj p o lu jem y w ZDą&rowie Górniczej

Polowanie na szczęściarzy nie zawodzi 
nas już teraz prawie nigdy. Niema nieomal 
dnia, abyśm y nie upolowali szczęściarza.
Bo też polowanie to zyskało sobie ogrom -§ 
ną popularność i kto żyw. zagląda rano do f 
„Siedmiu Groszy", czy  czasem nie jest < 
szczęściarzem, który otrzyma 10 złotych

W czoraj zgłosił sie do Administracji 
„Siedmiu Groszy" w Katowicach nowv 
szczęściarz, a mianowicie p. Chrostek 
Adolf z Deba (ul. Wąska nr. 3). Po stwier­
dzeniu jego tożsamości z fotografią kon 
kursową w gazecie, p. Chrostek otrzymał 
10 złotych gotówką. P. Chrostek jest żo­
naty. jest ojcem trojga dzieci i pracuie 
w hucie „Baildon". Szczęściarz oświad­
czył nam, że zdnbrta premja przyda mu 
sie na zakupy zimowe.

Dzisiejsza fotografia konkursowa w y_ 
konann została w Dąbrowie Górniczej 
która jest terenem dzisiejszego polowania 
na szczęściarza.

Człowiek, którego głowa otoczona jest 
kółkiem, od którego nrowadzi strzałka.
wskazująca na powiększenie tej głowy. _
otrzyma 10 złotych gotówką, o ile pozna siebie w gazecie i z „Siedmiu Groszami 
„Siedmiu Groszy" w Sosnowcu, ul. 3 Maja 5a.

Jutro znowu bedziemv polować na szczęściarza 
Uważaj, abyś nie ominął swego

w reku zgłosi sie w oddziale
UL, O Irlll o u .

vać na szczęściarza. Kup gazetę i przekonaj sie, czy T y  czasem nie jesteś nim 
szczęścia. R yzykujesz tylko. 7 groszy, a wygrać możesz 10 złotych.

I M
xdxvi iia w p  w

w  E sr se fe & c B z ie  «I© . W q r $ i « w q  ■ ■ ;,. ; - ;
W czora i w  p rzeźd zie  do W a r sz a w y  W b rew  o czek iw a n io m  Ju g o sło w ia n ie  v ia). D ok ic  (Jug.). T irnanic CBSK). Su r- 

■ za trzym ała  się  aa dw orcu  k atow ick im  n ies te ty  nie sa  w  sta m e p rzec iw sta w ić  donja (B SK ). M arian ow icz (B SK ), Vuja-

polsk ich  p iłkarzy . ; i O radjański nie dali sw o ich  g r a c z y  do B elgrad , która, jak zap ew n iają , ob ecn ie
Na d w orcu  w ita ł sy m p a ty czn y ch  pił* reprezentacji tak źe  sk ład  p rzeciw  P o l- zn ajd ow ać s ię  ma w  najlepszej form ie,

k a rzy  w  im ienia P Z P N  p K om endant sce  m ocno b ęd zie  odm ienny od  tego , jaki D la tego  te ż  p o lscy  p iłk arze  raczej po-
Poiicjj W oj. Ś lą sk ieg o  P. Z ó łta szek  w raz p rzec iw sta w ili C zech om . O becn ie  ty lk o  w inni b y ć  o strożn i i docen iać  p rzec iw -
z kapitanem  s o r t o w y m  SO Z P N  p. B u- 4 g ra czy  gra z teg o  zesp ołu , a są  nimi nika p rżed  m eczem  a nie po m eczu , jak
dniokiem , sek retarzem  SO Z P N  A n to szew - T o sie  na obronie, inż A rszo jew ićz  na le - to s ię  n ie s te ty  u nas b ardzo  c z ę s to  dzieje,
sk im , skarbnik SÓ Z P N  p. K onieczny  w ej p om ocy. T irnanic na p raw em  sk rzy- bow iem  znajac tem p eram en ty  gości, ła -
t red. K araś. d le i M arian ow icz na środku napadu. tw o  m ogą pokon ać naszą o p ie sza ło ść , a

G ościom  w ręczo n o  ś lic z n y  bukiet b ia- S k ład  J u gosław ii p rzec iw  P o lsc e  b ę - p rzec ież  p ow in n iśm y w y g r a ć  ten m ecz, 
lo -c z e r w o n y c h  róż, poczem  kier. d ru żyn y  dzie  m iał n astępujący  w y g lą d : C ulic już ch o ćb y  ty lk o  ze w zg lęd u  na p restiż
ju gosłow iań sk iej, p .  inż. S im o n o w icz . po- (Split). D ip iitrejew icz  (J u g o s ła w ia ), T o - n a szeg o  p iłk arstw a .
d z ięk o w a ł za m iłe  p rzy jęc ie  a ca ła  dru- s ic  (B SK ), inż. A rszo jew ićz  S ehn er (S la-
ży n a  ju gosłow iań sk a  W zniosła trzyk rotn y  
ok rzyk  na c z e ść  P o lsk i.

W  m ię d z y c z a s ie  naszem u sp ra w o - •’ W it
z d a w c y  udało  s ię  p o zy sk a ć  kilka s z c z e -  f f f l i f J I  l i S f l t ^  W
g o ló w  o d ru żyn ie  ju gosłow 'ań sk iej, do- 
w iadu jąc s ię , ż e  n a jlep szy  gracz  g o śc i  
bram karz G lasser . z łam ał w  ub. n ied z ie lę  - . a O K O l l l  E f O l j S l f l
ręk ę. W y w o łu ję  to o c z y w iśc ie  żal w śró d

n W w t H v  bta len M  u r a ż a n y  ^ i e s f z a  na!- W ypoczęci, wykąpani, wymaśowanh naje- grzewało. ale powietrze chłodne — dął silny
n ie z w y k ły  ta lent i u w a ża n y  jest. za naj 12 m  gg  z  W il ,n a -  K a d ,r a  i e laznych wiatr z północy. Wiatr, kióry tyle przykrości
le p sz e g o  bram karza kontynentu.^ dżinie • 12 m. 58 z Wilna. Kadra eżlaznych narobił kolarzom na poprzednich etapach, w

G o śc ie  naS.1 czuli Się po praw ie  CU-gO kolarzy znowu zwęziła się o 3 zawodników dniu dzsiejszym  był wielkim sprzytnierżyń-
dzinnei jeźd z ie  dobrze W  to w a r z y s tw ie  — do V etapu wystartowało 30 konkurentów, cem walczących: dął w  plecy, że aż milo.
ich znajduje, s i ę , rów n ież  sek retarz  Ju gó - Szosa na całym niemal odcinku Wilno— Każdy jednak miał swój własny napęd nożny
sło w ia ń sk ie g o  Z w iązk u  P iłk i N ożnej, Lida (125 k im ) dobra. Pogoda znośna, okre- z dodatkiem przypadkowego żagla w  postaci
D dr. B ra tic . sami, nawet przyjemna: . .słonko mocno do- własnych pleców,■  ............— — Ł . ..................... .............................................................................

Wskutek tych okoliczność tempo w yścgu  
szaleńcze Sytuacje zmieniają sie jak w ka­
lejdoskopie. W szyscy naogót ;ada szczęśli­
wie — wyjątkowo mało reparacyj tp Z punk­
tu widzenia czysto sportowego był to naj­
ciekaw szy ętap z dotychczas przejechanych.

Po trzech godzinach szaleńczego wyścigu, 
ledw ęśm y się obejrzeli — inż Lida Organi­
zatorzy etapu n:e szczędzili pracy: wybudo­
wali pękną bramę;, tryumfalną. Zaproś H or­
kiestrę 77 p. piec!:., aby grała skoczne melodie 
dla podkreślenia radosnego nastroju itp.

Punktualnie c godz. 4 popołudniu na metę 
wpada .sznureczek14 czterech kolarzy- Nieco 
ną czele — „rekin etapowy’4 — W asilewski 
ze Świtu, który po laz trzeci wygrywa etap. 
Jak dotychczas ma monopoi na etapy n epa- 
rzyste (pierwszy, trzeci, piaty). Czas 3 go­
dziny 2 minuty. Arytmetyka wykazuie tem­
po... 41,5 km. na godzinę. To doprawdy w y­
nik przekraczający Wszelkie oczekiwania.

Drugi tym razem jest Moczulski (W IC ), 
w ,cza sie  3:02:02, który zdoła! o 4 sekundy 
wyprzedzić swego pogromcy z etapu po- 
przedn egó — Lipińskiego (Skoda) — 3:02 &  
Czwarty Konopczyński (Świt) 3:02:07, 5*
Olecki (Legki) 3:05-09, 6) P etraszewski (Re­
sursa — Łódź) 3:05:10, 7) Igo (WTC) 3:05:10, 
S) Duda (Garbarnia — Kraków) 3:11:17, 9)
Zieliński St. (Orkan) 3:14, 10) Hański (Prad 
W -wa). l i )  Korwin Piotrowski (W rĆ ), 12) 
Zagórski: (Jur), 13) Specjał- (Trarnwa'arz), 14) 
Kost)! (Jur) 15) Zadworny (ZRRS), 16) Za­
wadzki (ZRRS).
v Zaraz po przybyciu na metę zwycięzca eta­

pu Wasilewski otrzymał piękny medal miasta 
Ddy.

Po pięciu etapach w  date-zym ciągu pro­
wadził Jerzy Lipińsk' (Skoda) w czasie  
36:01:52. Drugi Olecki (Legia) 36:17:45, 3) 
Waśilewski (Świt), 4) Z‘eliński (Orkan), 5) 
Konopczyńsk! (Świt). W asilewski „przesko­
czył narazie Zielińskiego.

Wyrazd c‘ęllf®€iSle!śiw
no  m istrzostw a Europy

Polski Związek Lekkoatletyczny zamierza 
w ystaw ć na mistrzostwa Europy w dźwiga­
niu c'ężarów dwu czołowych naszych zawo­
dników, a mianowicie Wittka i Urgacza. Obaj 
oni zn.ajdu.ia się w bardzo dobrej formie- 

Mistrzostwa, które dotychczas nigdy jesz­
cze nie przyniosły naszym c'ężkoat!oto<ni po­
ważniejszych sukcesów. Odbędą się w dniach 
16—17 bm. w  Essen (Niemcy).

Łe%koiil!e!yizny mecz-
pomiędzy Śląskiem  i Wilnem 

odwołany
Z arząd ŚO Z L A  ro zp a try w a ł ostatn io  

sp ra w ę  przep row ad zen ia  m eczu , lekko­
a tle ty czn eg o  p om ięd zy  Ś ląsk iem  i W il­
nem . W o b ec  tego , że  okrąg  w ileń sk i nie  
o d p o w ie d z ia ł1 na szereg  listó w  Ś ląska, 
tnećz od w ołan o .

•
f,&iisłri©,< Wiedeń

zdobyło pnhsr Europy Środkowej
AUSTRJA — AMBROZIANA 3:1 (1:0)

W obecności 50 tyś widzów rozegrane 
zóstato w Wiedniu na stadionie miejskim fi­
nałowe spotkanie z cyklu tegorocznych roz­
grywek ó puhar środkowej Europy outti ędzy  
powyższemi zespołami, które zakończyło się, 
po dramatycznym przebiegu, zw ycięstwem  
Austriaków, którzy zdobyli cenny puhar.

Bohaterem dnia był Słynny internacjonał 
SlBdelar, który zdobył w szystkie 3 bramki 
dla Austrii. Włosi, maiąc wielkie szanse zdo­
bycia puharu ze względu na pierwszą roz­
grywka w Turynie 2:1 na ich korzyść, grali 
początkowo zbyt nerwowo a w drugW póto- 
wie za ostro, tak że sędzia mus at 3Słu gra­
czy wystawić. Austriacy kombinowali lepiej 
i na zw ycięstw o zupełnie zasłużyli Bramkę 
dla W łoehów zdobył Meazza.

Przygody bezrobotnego Froncka

Klein1 nciy.il/ do ataku 
Fromiek na«-z usłyszał, 
to nopędzb w słr"ne koszar, 
a j sie cały zdyszał.

Przebiegł bramę koszarową 
i dalei pomyka 
ku wielkiemu °burzenio 
bramy wartownka.

A za Froncklem kapra! pędzi, 
aż pot z niego kapię, 
myśli bow’em, że niecnotę 
Froncka w drodze złapie.

A kiedy przybył do koszar, 
to gniew wielki czuje, 
widzi bow em. że nasz Froncek 
kuchnie atakuje,.-

(Ciae dalszy tasfapT

D r u k ie m  i n a k ła d e m  Z a k ła d ó w  G r a f ic z n y c h  i W y d a w n ic z y c h  „Połcmia** S. A . w K a t o w ic a c h  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  S t a n i s ł a w  N  o  r a j.


